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W i a d  om o i c i h x a i o w e*
’*)* v

Z e  Lwowa. —- C. K. Gallicyyshi Rząd 
hraiowy ogłosił nsstępniący

O h ó l n i k :

0  tru cizn a ch , ich chowaniu i przedaży.
A b y przedaż i użycie trncizn i inszych w

Ogólności dla zdrowia niebezpiecznych sub- 
stancyi jadowitych pod dozór Zwierzchności i  
W ła d z  hraiowych p o d a d i,  przeto odnoluiąo  
*ię na uchwałę tuteyszą z dnia 10 .  Grnndnia  
i 8 o 8 N r o .  53538 stanowi się.

i .  Ż e  w hażdyrn Cyrhule C. K. Urząd Cyr- 
kołowy a , a nay w ięcey 3 Miasta wyznaczyć  
Ola , w Których przedaż trncizn dozwolona iest.

1 -s Ż e  w tyób w yznaczonych miastach od
tąd tylho Aptekarzom  , Materyalisloui i korzeń-  
betni towarami handlniąeym k o p c o m , których 
podobnie C. K. Urząd Cyrkułowy (w e L w o w ie  
Magistrat miasta} w yzn aczyć m a , przedaż tru
cizny dozwolona zostaie.

3 . Ż e  c i i  obrani Apteharze albo hnpey 
pozwoleniem na przedaż trucizny od £>. K. 
Urzędu C y rk u ło w e g o , a we L w o w ie  od K, M a
gistratu M iasta, na piśmie wydanem zaopatrze
ni bydź m aią, i źe bez takowego pozwolenia  
pod karami w n 5 , n 6 ,  1 1 7 1 '  1 1 8  części II. 
Ustaw karnych nstanowionemi, odtąd nikomn 
niewolno trucizny przedawać.

4. Co się tycze chowania trn cizn , to za
pasy tychże tak w w ie lk ie y ,  iakoteż w małey, 
dla codzienney przedaży przeznaczoney ilości,  
Wraz z naczyniami w przysposobionych do te
go dobrze zamkniętych mieyscach , przez Apte-  
karzćw i  kupców oddzielnie od inszych le
karstw i. towarów chowane i osobne mi d rzw ra-

. mi zamykane bydź maią. Naczynia, w których 
trucizny się chowaią, potrzeba, aby w bezpiecz
nym i zamiarowi odpowiadaiącym dobrym sta
nie utrzym ywane, należycie poprzykry wane, i 
lapisami nazwisk t r a c i m y , iaką w  scbie za- 
w ie r a ią , oznaczone b y ł y , a  nawet owe narzę
dzia, któremi się trucizny z naczyń, n a b ie ra if , 
8* lerzą ,  odd ziela ia ,  ważą albo rozcierała , na

17. Kwi

l e ż y  peoonnie osobno zam ykać, i  do niczego  
inszego ich nie używać.

Klocze od zam knięć, w  , Którym truci-  
Zny w zapasie albo. dla przedaży trzymaią się, 
ma Aptekarz sam albo upoważniony do tego  
hopiec u siebie chować , i ie  tylho w  swoiey  
n iebytności, swoiemu zastępcy w  Ap tece albo 
w  handlu zostaw ić, ale nigdy takowych nieu
ważnemu takiemu indywiduum, albo chłopcom  
nie dawać ; przestępcy przepisu tego będą p o-  
dłog §. 1 2 0 , 1 2 1 ,  12 8  i 123 części II. ustaw
karnych ukarani.

6. Każdy, kto trucizny jakiegokolwiek. rb« 
dzatu i na iahibądź użytek kupić c h c e ,  ma uka
zać upoważnionemu Aptekarzowi albo h n p c o - '  
wi Assygnacyię na piśm ie, w e L w o w ie  przez  
C. K. Dyzefccyą P o l i c j i , w inszych zaś mia
stach od P rzełożonego Magistratu miasta tego,  
w którero mieszka, a, na P ro w in cyi od D c m i-  
niam wydaną , w  htórey zamiar do czego tru
cizna i w iakiey ilości Użyta bydź ma, tudzież  
n a zw isk o , godność albo professyia i pobyt hu- 
pniącego dokładnie w yrazić  należy. B e z  toko
w e  y assygnacyi nie można nikomn pod ścisgnie-  
nietn na siebie kary prawem u stan o w io n e j ,  
trucizny w y d a w a ć ; przedawca zaś ma tę assy- 
gnacyrę za trzym ać, i  dla usprawiedliwienia  
swoiego schować.

7 .  Każdy do Sprzedaży trucizn upoważnio
ny hopiec lub Aptekarz powinien własny pro
wadzić protokół, do którego nazwisko, godność  
albo prófessyię, mieysce pobytu tego, kto tru
ciznę kopnie, gatunek i wielość knprouey tro- 
cizdy , tndzież r o k , miesiąc i di.ień nastąpio
nego kapną , dokładnie wciągnąć i  assygnacyię  
urzędową załączyć należy. Je ż e li  kupuiący nie 
iest oraz odbierającym truciznę , wtedy potrze
ba także nazwisko , stan- i  pobyt tego , ‘co tru
ciznę odbiera, zapisać,, i przędącą trncizn ę , 
nie inaczey iak tylko zapieczętowaną mu c d -  
da-dź. Z  przestępcami przepisu te g u ,  postąpi 
się p odług wytkniętych- w  punkcie 5tym. 
ustaw karnych o ciężkich przestępstwach p c l j -  
ćyynych. >

Upoważnieni lekpBze i Chyrurgowi« msrip

K
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artykuły rodzain jadowitego iedynie do kura* 
c y i - i  Aptek zapisywać , ■ od assygnowaoia tru
cizn do inszych zamiarów ,pod karą surową 
'wstrzymać aię.

;Qsobom nieznajomym i bez assygnacyi 
urzędow ey truciznę kupować chcącym , prze-  
daż takowey pod ustanowioną karą niętylko  
z.apr.zeczyć , ale oraz ieżeli  sami albo icb za
miar podeyrzeniu podpadają , -o tem Zw ierzch -  
irości donieść należy.

:( D okończenie n a stęp i. )

Z  W iednia dnia  5. K w ietn ia . —— Dnia  
dziśieyszego, odbyły się d w u d z i e s t e  p i e r w 
s z e  Obrady zgromadzonych Pełnomocników 
Gabinetów Niemieckich, w  Gmachu-C«K. -Kan- 
cellaryi N adw orn ey Stano.

W i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n a .  

H i s z p a n i i  a
— M o n i  t o r  i inne gazety P a r y z k i e  z d.

26. Marca zawieraią wiadomości a M a d r y t u  
do d. 16 .  ł. m. Dnia 14 .  złożyli przysięgę na 
wierność Królowi i  posłuszeństwo -Konsty-tncy-j 
w  ręce K r ó la :  Infanty, D on C a r l o s  i Don  
F r a n c e s c o  de P a u l a ,  Prezes Ju n ty  tymcza- 
sow ey , Kardynał S o o r b o n  Arcybiskup T  o- 
l e d s k i  i wszyscy Ministrowie. Taka sarnę 
przysięgę wykonali przed Kardynałem V ic e-  
Prezes i inni współczłonki Jo n t y  1 Alkadowie  
Konstytucyyni M adryccy., D on P u d r o  S i n *  
de B a r a n d a  i Don R o d r i g o  A r e n d a .

Inne- przysięgi W ła d z  sprawiedliwości ii 
innyob W ydziałów  , nastąpiły częścią p r ę d z e j  
częścią tegoż -samego dnia.

Gazeta M a d r y c k a  D w o r s k a  z d. i 5. 
Marca zawiera odezwę Infanta D o n  C a r l  e s  
do woysho Narodowego. ^

W  K a d y x i e  miano ogłosić 'Konstytucyią 
Stanów (Cortes) na d. 5. lub 6. Marca przy  
wielu bezprawiach i rozlaniu krwi W przody , 
nim o wypadkach M a d r y c k i c h  doszła w ia
domość.

Jen e rał  E l i  o, o którym donoszono, że b ył  
uciekł , miał sam ogłosić Konstytncyię w W  a I-  
l e n c - y i .  »

Wiadomości z G r a  n a d y  donoszą, ż e P u ł
kownik R i e g o  wszedł do tegoż -miasta, roz
proszywszy Jenerała C r u z  M n r g e o n ,  który 
broniąc mn przystępu stał we 3ooo ludzi. Z w y .  
oiężeni prseszli wszyscy do R i e g a  tak, że 
C m *  M n r g e o n  ratował się ucieczką w to
warzystwie tylko swoiego Adjutanta.

Municypalność B a r c e l l o ń l b a  w ydał*

o d e z w ę , którą miano posłać na okręcie po  
to wym d o G a r r a c a s  i B u e n o s - A y - r e s ,  wzy- 
waiącą A m e r y k a ń s k i e  P ro w in c yie  do po* 
łączenia się z  kraiem oyczystym .pod tarcz? 
Koostytucyi.

- M o n i t o r  i inne gazety P # r z ' k i e  z
27. Marca zawieraią dalsze wiadomości z M ■* 
d r y t a  o wypadkach -zaszłych w  H i s z p a n i i *  
sięgające do d. ló. t. ni. Miasto ' Ka . d y s  zdaię 
się , iż w. pierwszych dniach zeszłego miesiąc* 
było wid/>wnią wielkich zaburzeń i rzeczy wisief  
-woyny domowey pomiędzy obstaiącemi za ogło- 
szeniem Konstytuoyi Stanów (Cortes) i -sprze- 
•ei wUiącyini się terno, i częścią -mieszkańców * 
załogę tameczną. P od łu g  wiadomości omie- 
szczonych w M o n i t o r z e ,  w iele domów ars* 
iłowano i  Około óo osób miało stracić ż y c ie , 
pomiędzy terni, Gubernator K i d y  m  Don 
A I o n z o R  o d r.i g  u ez V  *1 d e s i J e n e r a ł  drugt 
dowodzący w  A n d a l u z j i ,  Don J o s e f  .Ign*' 
•cio A l v a r e z  Ca  tup a n a .

W ie ik ie  rozruchy były także w B a r  c e l '  
ł o n i e ,  Lud okazał mocne rosiątrzenie prze
ci wko tameczoeimi Jenerałowi Kapitanowi C  •- 
- t a l a u i i ,  D o n F ra n c isco  X a v ie r  d e C a s t a u o s ,  
iktóry -mimo >tego, że  na -d. sto. z a p r z y s i ą g ł  pu
b lic zn ie  Kon&tylacyią -tern tylko uratowany od 
zniewagi i zgrozy wraz- ze swoim Adjutautem* 
Je n e ra łe m  >C o p  o n •  Margrabią V i l l e l  i in* 
nemi p rzyiaciołm i, że J e n e r a ł  Don P edro de
V  i,II a.c a in p a którego -Lud ohrsł N a c z e l n y ®  
D o w o d z cą  miasta i  P rowiucyi,  kazał go aresz
to w a ć  wraz z pomienion-ymi przyiaciołmi i pod 
mocną .zasłoną-odprowadzić do M a d r y t u .

W  W ą i e u  c y i  działo się -nierównie :g0- 
rz ey.  Tam eczny Jen e ra ł  Kapitan, B o n  Fran
cisco.Xa.vier E l i  o, chcąc w śród niezmiernego  
zbiegu Lndu zaprowadzić W ła d z e  konstytuoyine 
na ratusza, omało nie został zabity od pospól
stwa , które -z wielkim hałasem domagało się 
jego g ło w y ?  dla zabezpieczeństwa więc iegO 
osoby, -musiano go zaprowadzić do zamku, atołt 
L u d  nastawał, żeby przeciwko niemu wytoczo
na b yła  -sprawa. Obawiano się równie o los J e 
nerała E g n i a  dowodzącego w G r a n a d z i e .

'W  mieście -S a n t a n d e r> gdzie -ogłoszono 
Konstytncyię Stanów ^Cortes) na d. i 3. Marca( 
zaszły także bezprawia. Dow odzca -tameczny 
Don Y in cen te  Q a e s e d a ,  kopiec naawiskie®
V  i a 1 i  wiele innych osób zostało areszto
wanych.

D o w o d z ca  w  Q n i p  n z c o a , Don J o * 0 
Carlos de A r e i z a g a ,  ten sam , który p rz f  
w  targnieniu M i n y  do N a w a r T y  założyłby*  
awoią główną" kwaterę W  S a n  S e b a s t i a n *  
iah  zapewnia D z i e n n i k  r o z p r a w ,  omarł *
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TTózp*czy, że  stronnicy Stanów (Cortes) z w y 
ciężyli.

W  M a d r y c i e ,  po zasiągńieniu zdania 
tyuiczasowey Ju n ty,  -wyszły dwa wyrobi K ró lew -  
*kie względem zarządu sk arbow ego , zaw ie
ram one przepisy iah postępow ać należy w r z e -  
'Czach skarbowych d o p ó t y , póki niezbiorą się 
Staoy (Cortes), dla htórycb niezwłocznego zgro
madzenia się Król przedsięwziął naystosowniey-  
‘*ze środki.

Dziennik N i  e  p o d 1 e g ł y ,  zawiera w  
przypisku do listn odebranego z M a d r y t u  
pod dnia 16. o godzinie .10 wieczór-: D o n  
Evaristo P e r e z  de C a s t r o ,  b y ł y  D ep utow an y  
P ro w in c y i  V a I i a d o l i d y  do "Stanów (Cortes)  
^ p R a d y x i e ,  mianowany >iest Ministrem Stanu, 
i  z tą wiadomością wysłano gońca do f l a o -  
b u j r g a  gdzie P .  P e r e z  de C a s t r o  sprawnie  
"teraz obowiązek dyplomatyczny. P odtagłę.goż  
‘•amego Dziennika mieli zostać mianowanymi:; 
P .  A l . v e r  e z  Ministrem Hiszpańskim (de la  go- 
bernacian dcl ;Reyno) , P .  P o r  c e l  Sekreta
rzem Stanu do Rządu Prowinc.yy zam orskich,  
■a Jenerał Don P ed ro  G i  r o n  Ministrem woyny.

X ią że  l ó f a n t a d o ,  były  dotąd D ow odzca  
'gwardyi -Rrólewskiey, napisał -do P rezesa a 
■etłónków -Junty -tymczasowey l i s i , w  którym 
óżala się na potwar-ze wieści., iakoby p rzez  
przekupstwa, zabiegi chciał obalić Rząd przez  
Króla p r z y ię ty , zaprowadzony -i -ściągnąć nie-  
łząd i  ansrchiin.

X i ą ż ę  -d’ A u g l o n a brat X ią ż ż c ia  O s s o -  
®  a , mianowany iest D o w o d z o f  Rrólewskiey  
gw ardyi w mieyscu X ią ż ę c ia  I n f a n t a  do.

F  r a n  c  y  i  a .

P offłng mayuowszych wiadomości odebra
n ych  z P a r y ż a ,  R ró l  zasłabł rap tow n ie na d. 
*4- z- m. wieczorem. Pomimo tego na d. .25. 
rano iuż się czuł Monarcba b y  d i  zdrowszym i 
odbierał odwiedziny od X ią ż ą t  i  X>ężniczek  
rodziny Rrólewskiey.. X i ą ż e  R i o  h e l i  e n  n- 
dal się był natychmiast do Króla., lecz  co go
dzina polepszało się zdrowie M onarchy tak , 
że d. 2Ś. wieczór nie pokazy wały się iuż żadne 
niepokojące symptomata owey słabości.

Oto iest mo wa ,  która Hrabia M a r c e l l u - s  
Deputowany Departamentu G i r o n d y  miał na  
d. 2 1 .  Marca w Izbie D ep u to w an ych , z po
r o d u  rozpraw zaprowadzenia na nowo cenzu
ry na gazety i pisma czasowe treści polityezney;

„ U  Lu dów  starożytności nakazywały pra- 
, iż kiedy znaleziono człowieka z ab itego ,  

Wszyscy obywatele przysięgać tEUsili przy-iego  
^w łokach, iż  uienależeli do popełnionego wy- 
*łępku. W  Stolicy F r a n c y  i naleziono zabi

tego X iążęcia. Pissrze bezbożni i buntowni
czy I Któryż się z was odważy przysiądz , że  
nie iest przyczyną tey śmierci ? “

„ J e ż e l i  Lud iest tak nieszczęśny lob nie
baczny, i e  z praw swoich wyłącza imie t e g o , 
który iedynie te prawa ożywiać m o ż e , musi 
więc przygotowanym bydź tylko na owoce śmier
ci ; -iakoż od dnia iak prawa nasze zaczęły gło 
sić .ateizm r e l ig iy n y ,  łatwo można było prze
w idzieć, że i  ateizm polityczny nawiedzi Fran-  
cyia aworeaii naukami i bezbożnością “

„P o zn ajem y dziśity ten tak zgubny obłęd. 
W id z ie m y  niepokojone wszystkie P a ń s tw a ; 
wstrząśnione wszystkie Tro ny, wszystkie p r a w 
d y moralne i polityczne poddane wątpliwości,  
wszystko , no feolwiek gdzie iest świętem lub  

-czci godnym ziewaiouem  i za gro żo n em , w i
dziemy L a d y  uwiedzione dumnemi i fałszywe-  
mi naukami, óhwieiące się na kształt piianego;  
widziemy jak  się zapada pochodnia niezgody we  
E ran cyi , dla wzniecenia p ożogi w E u ro p ie  i  
iak się łączą podpalacze rokoszu w  tym N aro -  
•dtie ,  w  -którym ni-egdy Eu ropa zwykła była  
czerpać nauki i  przykłady ludzkości, czci i wier
ności. Nakoniec otwieramy oczy. Ah 1 dla cze-  
;go ż ie tak peźno otworzyliśmy ?■*

„ R z ą d  w y m a g a ,  ażebyście W P a n o w ie m u  
udzielili m ocy przeciwko tym nieszczęsnym nau
kom, które gubią towarzystwa. W yzn aię  śmia
ło,. iż z trudnością poymuię, aby jakiego bądź 
k olw iak  kształtu Rząd, potrzebował wy rain rey- 
szycb praw do przeszkodzenia, b y  niepisano  
j  ogłaszano, iż nie ma B o g a ,  żeb y wolno było  
zabiiać P an u jących , n a u c za ć , że religyia P a ń 
stwa iest -oszukaństwem, i tym podobne m o 
ralne i polityczne blużnierstwa , które szpecą  
owoce ieuiuszu teraźnieyszycb Lu dów  nauczy
cieli i  wzruszają co dziennie Państwo w nay- 
ałocnieyszey possdeaie le g o  istnienia. P raw o  
bronienia -siebie iest prawem przyrodzonym. 
P r a w e m , które wszystkie inne uprzedza ; a 
R z ą d  oczefcuiący pom ocy -wyraźnych praw dla 
wstrzymania l u b  -oddalenia podobnych zama
chów, nie  w iele  m i równie -stawia zaufania o 
swoie/y sile , któreyby u ż y ć  musiał do wyko
nania tych pr a w,  gdyby nią raz był uzbrojony.  
Niechay -będzie iak c h c e ;  Rząd Króla wymaga  
od nas środków obrony przeciw ko sp  r.zy  s i-ę- 
ż e n i  u s i ę  - p r a s s y .  -Sadze, iż potrzeba ibu 
nadadź te  środ k i,  lecz  :pod warunkiem, miano
w ic ie ;  ażeby posiadał wolę i  sztu k ę, użycia  
tyeb środhów dla swoięgo i naszego utrzy
ma oia.“

„U w ażałem  stale,  iź  n i e o g r a n i c z o n a  
w o l n o ś ć  p r a s s y  i e s t  n a y w i ę h s z ą  b i 
c z e m  L o d ó w .  Same nawet oayzaw-ikłańsze
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s.tsnnki polityczne nietnogły m*>-* skłonie do 
bronienia iey, a nawet w  ten czat, Biedy mó
w ić  na stronę tey w o ln o śo i, nie znaczyło nio 
inn ego iak obstawać za sprawą stawy i praw 
dy, mogąo się bronić przeciwnem twierdze-  
uiem , milczałem preecię pomimo podziwienia,  
które szlachetne wzbudzały talenta,  niewa-  
cbaiących się wystąpić na to pole pełne za- 

- ozczytn , broniąc tych samych za sa d , które te
r a z  potępiaią ; tyiein się o b a w ia ł , aby chwilo
w ym  korzyściom- nie poświęoać odwiecznych  
zasad, na któryoh wspiera się apokoyność  
Fań stw . Muszę więe sobie pozwolić dzisiay 
powstać na wyuzdaną wolność, przeoiwko Któ- 
r e y  podnosi się głos z ł e g o , będącego iey u- 
*worem.“

„ S a d z e  , iź należy dozwolić  Ministrom i 
zatwierdzić to, czego od nas żąda Izba Parów.  
Nadaremnie stawiają mi artykuł 8 honstytticyj, 
zaręczaiąoy każdemu wolne obiawienie swoich  
myśli. Nayprzód, artykuł ten sam wyraża z mą
drą przezornością o rozporządzeniach prawo
d aw czych  , które wstrzymać i ograniczać po
w in n y to prawo wolności i C hce, a ż e b y  s i ę  
s t o s o w a ć  d o  t y c h  r o c p e r z a d e ń .  N ie  
należy  m ówić, i e  ten artyknł t?lko o ustawach 
bornych opiewa ; nie stosuiemy się do nstaw 
k a r n y c h , albowiem trzeba noierpić obostrzo
n e niemi kary. W ynzdana . wolność myślenia 
n ie  może ożywać tego artykułu na swoią ko
rz yść ;  albowiem mówiąc rzetefnie czyliż to 

'  te  obrzydłe sofizinata, zasmuiaiące F r a n o y i ą  
i gagrażaiące porządkowi towarzystkiemn są 
z d a n i a m i ?  Sąż one zdaniami, one, przeciw 
ko ..którym wznosi się głos pnbliCzney oie- 
c h ę . i ?  N ie  nie Mości Panow ie, nie było nigdy 
doiw o lon o  obiawiać z d a n i a  swoie t ak,  aby  
cię targać na to wszystko, co tylko iest pomię
dzy ludźmi pożytecznem , zbawiennera i świę-  

* tern, wrzawa ta rokoszn i bezbożności nie mo
gła bydż wziętą za same zdania."

„Ż ąd a ć, ażeby wolność ograniczona J>yła 
y -ca sprawiedliwych i mądrych źassdacb, iest to 

bronić samey wolności.  W yu zdan ie  prowadzi 
w  swoim orszakn ucisk i n iew olę;  tak oczy  
doświadczenie wszystkich wieków. „ M ił o ś ć  
wolności.** —  podług mędrca kochania godne
go. —  „M iło ść  wolnośoi iest nayniebezpiecz-  
„nieyszą namiętnością serca lu d zkiego, i ztą 

namiętnością dzieie się tak iak z jnnetnj ; 
„z w o d z i  ona tych , którzy za nią idą , i wtrą
c a  ich w okrutną i chaniebną niew olę , miasto 
„doprowadzenia ich do praw dziw ey wólno-  
„ ś c i . "  (Uwagi F e n e l o n a  nad fałszywą wol-  
JBOŚcia.)

T a  p «nowię taoi dozwołóie .ai, abym od

daliw szy na chwile widoki p olityczn e, sayno*  
iące nas pytanie rozebrał w  inniey ścisłent 
względ zie, który bardziey odpowiada ikłonno-  
śoiem, żywionym przeżeranie w  cichem nstra- 
n i n , a od którego oderwała mnie tylko gerli* 
w ość kn moiey oyczyznte. D ow o ln ość  prassy  
nie iestże nieprzyiaciotką Dmieiętocśoi ?  N i®  
niszczysz ona tak literatury iak i towarzystwa?  
Pytanie to zasługuie na uwagę prawodawców,  
troskliwych o ziednanie sw oiey  oyczyznie  
wszystkich rodzajów sławy, i którzy wiedzą, z®  
stan literatury Lodu iest obrazem iego towa
rzyskiego stanu. Tak P an ow ie moi, przez teB 
smutny bodziec pisuoia, ożywione lekkiemi po- 
myślnościami, nayszczęśli wsze giną talenta przed 
swoią dojrzałością. W  owy m świetnym wie
ku, który zn« tylko zwodniczość życia, pozwa
lamy się oszukiwać zdradliwym pocbwalbm ,  
oddaiemy się niebezpieczuey płodności. Pisa
niem i udzielaniem pism swoich tri wiemy 
przedwcześnie drogie lata, które zostawione 
były jeninszowi, ażeby święty swóy zapał ży
w ił  i kształcił w zaciszu , ażeby hartował sił  
przeciw ko trudnościom, zastanawiał się nad 
tajemnicą sztu k i,  uczył się więlkicb’ wzorów , 
piękności ich zgromadzał pod tarczą gtczęśli- 
w ey pamięci, a tak starał się enych naśladować. 
P rzeciw nie  spieszemy się z rozrzucaniem mnó
stwa przemiiaiący.eh i nlotnyob p ism , i  osła
biamy się dla większych dzieł. Staiemy sił  
przez to niezdolnemi na z a w s z e ,  po dniesien i  
się do wyższych wyobrażeń i myśly obeyuinią- 
cycb. Zrzekamy się jeniuszn, saspokaiaiąc się 
dow cipem ; nie ieden stworzony ze wszyst- 
kieini darami , dla ziednania sobie wielkieg®  
imienia w  świecie literackim , ogranięźa sił  
próżną i zyskowną sławą artykułów gazeto
wych i pism ulotnych. N ie  byłożby to szczę
ście dla niego, g d i b y  w snrowośei prawa zba
wiennego , znalazł mądrego przewodnika, któ
ry miarkuiac iego wczesny zapał, tłumiąc ieg®  
o g i e ń , powoduiae iego talentami , uczył fp  
użycia tych talentów i zachował na czas wiel
kich-przedsięwzięć i prawdziwey pomyślności 
(P o ru szen ie , oklaski.)

„ T a k  iest literatura sama powstais prz®* 
ciwko temu nieuiniarkowanetnu nadużyciu prs*“ 
•F» a g^os ^ ó y ,  który iaż raź podniosłem ** 
tym Zgromadzeniu na iey  korzyść, m n ie m a ® '  
iż  iey  także dzisiay uczyni p rzysłu gę, alb®'  
wiem wymaga 6 na ,  aby środki prawedawe*®  
p ołożyły tamę , temu bezowocnemn zb ytk ow i» 
i dały czas jeninszowi doyścia iego cw oco®1
d o jr z a ło ś c i  **

A cez dop ro, ieźeli ieszcze zastanowię®? 
*i“  nad bardziey zgubneni skutkami, Łtór® *pr* '



^ 5* ten nieporządek umysłów dla cafego Pań
stwa! Chcem y, żeby pisma1 nasze czytano, że
byśmy byli c h w a le n i, szubatny sobie stronni
ków w dumie i ■ namiętności ludzi. Uciekamy  
*'? do p o ch leb stw , dla nagrodzenia t e g o ,  co 
ftie dosiaie głębokiey nauce i zupełności talen
tom. Staieuiy się głuchymi na głos prawdy i 
®ooty,htór-vcb raczey kochać i słuchać powin&i- 
* ® y .  Piszemy pochwały występkom i błędom, 
^suiemy naturalną . pewność naszego sądu po-  
Swięcaiąc’ się na obronę i ubarwianie sofizma- 
tów. Rzucamy może iskry.dowcipu i tplentów, 
stoli rozszerzamy tylhp nieszczęsne błyskotki, 
których fałszywy blask zapowiada śm ierć, p o 
dobnie do owych strasznych s i a w i ś k , które 
Swietnią na sklepieniu niebios, aby grozić świa
tu i napełnić go trwogą. Opowiadamy na ko
niec otwarcie i wolno nieręligyyność i  bunty 
i  staiemy się biczami tow arzystw a, miasto, że  
mogliśmy się byli stać światłem i sławą tego.  
Ah 1 Panowie moi, wieleż to mężów wielkiego  
jjuniiuszu zostali może' uwiedzeui tymi fsłszy-  
t»emi p'Owaby, przeniewierzyli się sobie i ich  
Współczesnym, stali się niedorzecznymi pism 
Ulotnych pisarkami, mogąc się stać wielkiemi  
autorami! „S p ra w ie d liw a  k*ra“  —  powiem tu- 
tay słowy wielkiego polityka —  „sprawiedliwa  
kara je n iiu s z o w i, który wskazany ni nią dla 
teg o, że się przeniewierz.ył swoiemu przezna
c z e n iu !  Dla -czegóż zdradził swego Pana i 
Mistrza ?  Dla czego nadążył iego ustrukćyi. 
Czyliż do tego był przeznaczon, by popełniał  
kła m sfw a ?"  S ło w a  wspomiuonego autora: Con- 
sideration sur l a '  France  ( uwa g i  nad F r a o ^  
C y i ą ) .  ■

„ N i e  takim sposobem ukśztałciło się ty
lu  sławnych m ę ż ó w , którzy byli ozdobą nay- 
świetnieysze^o wieku. M ę ż ó w ,  którzy pod
nieśli paszę litera-łorę nad ince nowsze litera
turę d o . rów-oey. wysokości dwóch wielkich  
L u d ó w  w-Starożyiności. W  owcza* obławiano w 
tedy tylko swoie zdania, ie?eli ta zgadzały się 
*  Religii^ prawdą i moralnością. A le  leż je-  
niiusa raiał CZaS zasl.aqawienia się nad swęjgi 
arcydziełami. Ki l f a kartek b y ły ’ o w cetn dłu- . 
goletnich p r a c ; małe pismo zapewniało sw e
mu autorowi nit śmiertelne imie.“

Spraw a nmieiętoosci iak i publicznego  
porządku wymaga od W  P an ów , aze yśc:e p o 
święcili im nieograniczoną wolność 'prassy, bę
dącą oney tylko wyuzdaniem. Pozost; a ieszcze  
do zbicia zarzuty, które przeciwko tymże sta
w i  =ią środkom.“  ~--

( ])o\\orlczenie nasjKpi J  
N a  posiedzeniu Ir.bj Deputowanych z d. 

s 4- Ma ca ciągły jsię ualey rozprawy i  ukoń

czone zostały względem pomiem onego protes
tu do prawa. Na posiedzeniu następuiaeera ,  
miał tylko zdawca spraw y przełożyć w krótko
ści wszystkie przeszłe rozprawy i  miano przy
stąpić do głosowania na pojedyncze, artykuły  
i  dodatki. *- N a  temźe posiedzeniu miał ob
szerną mowę Minister spraw zewnętrznych  
( Baron P a s q u i e r ) .  Przy końcu tey m o w y  ,  
powstał óh przeciwko enówcotn z le w e y  strony,  
którzy wmieszili do tych rozpraw n a y n o w -  
s z e  w y p a d k i  w  H i s z p a n i i .  — - N ie  iest  
zupełnie moim zamiarem rzekł ón, abym naszla- 
dował mówcę w iego licznyoh zboczeniach, któ
remu odpowiadam. P rzyzw yczajeni iesteśmy  
od lat trzech stucbać iego dyplomatycznych  
wyroczni. R y ł y  one niekiedy bardzo c iem n e,  
nie przeszkodziły iednak uwolnieniu naszego  
Krsiu, a Rząd nasz konstytucyjny będzie ieszcze  
dosyć silnym do oparcia się im. Tymczasem  
iest punkt w E u ro p ie ,  który krępuie baczność  
w yo b raż e ń , nie iest ón oboiętny przy w iel
kich wypadkach rozstrzygających-na wieki los  
całych towarzystw. D o  tego punktu zdaią się 
zmierzać osobliwiey nadzieie szacownych to
warzyszów , którycb z b iis m , chcą oni w  tym  
punkoie szukać swoioh w z o r ó w , i w nim in  r- 
duią rękoymiię swoich oczekiwań."

„Z aszło  wielkie wzburzenie w Hiszpanii r 
woysha do tego należały,-  były  one pierwsza  
unego sprężyną; olłsznią się ztad niezmierne  
radości ;  a pewien z naszych zacnych towarzy
szów dąży iuż sobie podług sw ey dziecinney  
Filan tropii,  aby oskarżyć Ministra spraw z e w -  
nętr.nych, że może Rząd Francuzki nie okazał 
się tyle przyjaznym tey nowey rewołucyi, jak
by to stać się powinno było  podług zdania  
mowcy.‘ ‘

„ N i e  przywłaszczam sobie P an ow ie moi 
prawa , ażebym zaburzeń tych miał. posądzać  
przyczyny albo ich skutki. Ż yc zę  mocno, a b y  
zakończyły się szczęściem Lu d a Hiszpańskiego.  
Ż y c z ę ,  abt boduiąc na nowey. podstawie zwią
zek Tronu i Narodn, dali publiczney wolności  
i prawom K óroay tana rękoyroią, iakiey tylko 
sobse życzyć-1 można. N ie zarzuca pew nie n i c  
Miułsterstw-u Króli, który dał Frabcnzom K o n -  
stylncyię i życzyć  sobie hedą by rozciągnięte  
był y tei iańie dobrodziejstwa i na. te L u d y ,  
które mi włada berło drngiey laterośji B u rk o -  
nów, ale Uraz nie obawiam się w yzn a ć ,  że  ie-  
żeh przy pierwszey zorzy wolności nie w yp a
dnie orori z 'r ą k  owym wojownikom , którzy  
zspo.noiea mogli na chwilę,, jż sami tę wol'- 
ność odebrali- wtedy y. kiedy złożyli K rólow i  
przysięgę posłuszeństwa;. ieżeli tak ie s t ,  iż  
ten obłęd trwa tylko n« tę pięgwsza c h w ilę ,

X a



wtenczas H i s z p a n i i  u straciła wolność spe-  
koynosć i szczęście. Rtyinsftie legiiony mogły  
podług upodobania stanowić wzgi^deis - berła  
Cezarów ; i dzisiiay mogły by swego wodza o- 
głosić Cesarzem, a iutro odiąc n n  życiee lecz  
wolność Rzymska nie mogłaby nigdy zakwit- 
rą o  w cieniu obozu P r e  t o r y i a n ó w.“  ( B a r 
dzo mOcne poruszenie i oshlashi.)

„O b y  H i s Z p a n i i a ,  była wolna wielką i 
szczęśliwą pod swoim.Królem !' Powinniśmy te
go ż y c z y ć ;  ia się tego spodziewam. Lecz za- 

.stanówmy s ię ,  cel do którego dąży iest ten 
tam, któryśmy iuż osiągnęli. -Zaiste nader zay-  
mować tych musi szczęście R e w o lo c yy  i na
der przyjemnie wystawiać ie sobie muszą ci  ̂
co chwytając się nagle przykładu Lo da, kiere-  
tho wszystko jeszcze zawodzie wolności do 
czynienia pożostaie przykład ten stawiaia L u 
dowi , który iuż wszystko o sią g n ą ł; L u d o w i, 
który nie ma nić do nabycia ale wszystko do 
Utrzymania (przerywanie z l e w e y )  i fetory, aże
b y  to wszystko utrzymał potrzebnie tylko bydź 
bacznym przeciwko zabiegom , wzmocnić usta
w y  przeciwko usiłowaniom tych, którzy zawsze 
zamienia wyuzdanie za wolność.**

M ości P a n o w ie ,  gdyby H i s z p a n i e  po
siadali .pólowę tych dóbr, które my mamy, gdy
b y  oni obawiać się mieli tylko despotyzm u, 
fetory nam wystawiaią , jakżeby nie byli go
dnymi kary ci y którzy, wydzieraiąc feray ten z 
tak szczęśliwego stann , wtrząciliby go- w nie
bezpieczeństwa nieoddzielne od nowego prze
kształcenia porządkn rzeczy I My zaś Panowie,  
pszediszy tyła niebezpieczeństw , wystawieni  
tyloferótn e na przypadki rozdania t e g o , co* 
•my po rozbicin się uratowali , nasby mó

w ię chciano znowu potrącić, między rozhu
kanego morza bałwany: N ie  Mości P a n o w i e , 
nie, to się nie nda , na próżnoby się o to ku
szono. Czas omamienia o p ł y n ą ł ; wszystkie  
obroty mowy inż znamy,  inż spowszechniały  
one we F r a n c y  i, iedna tylko prawda pannie, 
a rzeczywistość przekonywa mocniey iak wszyst
kie sofizmata. Naród Francozki zna obowiąz
ki swoie dla K ró la ;  kocha g o ,  i w i e ,  źe iest  
od niego kochany, nieprzekonaią go nigdy, że 
wolności iego zagrożone bydź mogą prawami 
p rz e io ż o re m i, roztrząsaneini, nradzonetni , i 
przyięteini w kształcie feonstytncyynym. (N ow o  
oklaski.) , *

7  t

Królestwo Polskie.
Z  W arszawy dnia  24- K w ietn ia . —- Kom-  

nrssyia Rządowa Przychodów i Skarbu po

dała do pub'iczney w iadom ości: iż Officyi*' 
listom Komor Rossyyshich na zewnętrzney gf®' 
nicy Królestwa Polskiego ustanowionych p0'  
leconem zostało przez zwierzchnia ich'W ładz{  
pod odpowiedzialnością : ażeby przebywaiący®  
granice pod żadnym pozorem nie czynili prze*

. szkód i trudności, niemiey : aby się nie do* 
puszczali niepotrzebney mitręgi i z w ło k i,  ta* 
dzież : iż po tychże Komorach są zaprowadzę* 
ne X ię g i  , w których każdemu z przebywają
cych granice w razie doznaney z strony Offi' 
cyialistów rzeczonych Komor iakiey nieprzyiem* 
ności, lab  zwłoki, zażalenia swoie zapisać iest 
wolno.

Działo się w  W a r s z a w i e  d. 25. Marca 
18 2 0  r.

(Następuią podpisy).-

R. o s s y  i a.
Ż  Petersburga d. 10 .  M arca. —  D. 12 .  b. m. 

w e wszystkich kościołach Gubernii R y g s k i e f  
ogłoszona będzie wolność włościan.

Z  K rzem ieńca d. 17 .  Lu tego .   Pocho
wano w  Kościele tuteyszegó Lyceurn znłoki  
nieodżałowanego Aloyzego F e l i ń s k i e g o  Rv-  
motwórcy P o ls Liego, który dnia 12 .  b. m. w 49 
roku życia ornarł. W ystaw ią ran tn pomni k,  
na który otworzono składką, i inż 700 rubłi 
srebrnych w y n o s i , do htóiey naywięcey przy
łożył. się Hrabia Gnstaw O l i  za  r. On także 
pozostałe po F e l i ń s k i m  ręh-pisma przyrzekł  
kosztem swoim nt rzecz w d o w y po zmarłym 
wydruków ić. •

Gazety B e r l i ń s k i  e^zawieraią z P  e t e r  s- 
b n r g a  z d. 8. Marca co' następnie: „ W i a d o 
mość c  zabicia X isżę c ia  B e r r y  dotknęła mo
cno J e g o  Cesarską M o ść ;  w ezw ał ón de siebie  
Hrabiego d e  la  F e r r o  na  y e  Posła Francuz-  
kiego na D w o rze toteyszym, okazał mn osobi
ście żal z tego wypadku i Tozmawiał z nim 
długo. P o d  czas nabożeństwa żałobnego, któ
re staraniem Hrabiego d e  I a F  e r r o n * y e -za’ 
X ią ż ę c ia  B e r r y  odprawiano, obecneint b y l i :  
całe Ciało dyplomatyczne, naywyższe W l a r z e  
c yw iln e  i w o y s k o w e ,  Je n e ra ło w ie  A d ja U n c i  
J e g o  Cesarskiey Mnści, wszyscy w ubiorze ga
lowym- i w iele  dam Dworskich. Pod czas tych  
óbrzędów wydarzył się smńlny przypadek; ze 
pierwszem uderzeniem w bębny mnzyki woy-  
skowey, która grać m iała,  P .  C o Lom b i Kon
sul jeneralny Króla Hiszpańskiego, tknięty apo- 
pl f cxyią, upadł bez zmysłów i na mieyscu 0- 
statniego oddał du ch a !“

Ttodakcyia F .  K r a t t e r a .  —  Drukiem 3. F i l i e r a ,


